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"Na sam „Dodatek prenumerować nie możrę, 


Ze zbliżającym się Nowym Rokiem zapraszamy do | wyższym Kapłanem i Monarchą w jednćj 


PRZEDPŁATY 
na „ZAS“ i „DODATEK MIESIĘCZNY: 


wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 


kuszowych. 
Przedpłata na sam dziennik „Czas 
w Krakowie: pocztą: 
rocznie....... 20 zł. austr. 24 zł. austr. 
ółrocznie....1© „ , ID św 
wartalnie .... 5 „» » (sacz a 
Przedpłata na Dziennik Czas 
wraz z Dodatkiem miesięcznym ; 
w Krakowie: pocztą: 
rócznie....... 30 zł. austr. 34 zł. sustr. 
ółrocznie....15 „ » Aolo |» 
wartalnie .... $ , 9 


Uprasza się 0 wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
Dodatek miesięczny z lat upłynionych 
jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów. 
a , 
Prenumeratorowie Czasu pragnący otrzymać 
Kalendarz ścienny franco, zechcą załączyć cenę 
jego do przedpłaty. 
Kalendarz ścienny chromolitografowany 


wydany ozdobnie, Z wyobrażeniem posągów 

Mieczysława I i Bolesława Chrobrego, sprzedaje 

się dla Prenumeratorów Czasu po 1 zł. austr. 
Kalendarz Ścienny drukowany 

z wykazem zmian słońca i księżyca, taryfą kolei, 

itd. po 20 centów. 
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Kraków 30 grudnia. 
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i téj samćj osobie. Mówiemy zaś, że bro- 
szura potępia władzę doczesną Papieztwa 
w samćj jéj istocie, dla tego, że według 
niéj antagonizm ów nie wypływa ze sprze- 


czności czyli trudności połączenia w Na- 
czelniku Kościoła administratora państwa 
scentralizowanego, a zatóm z warunków 
w jakich dziś postawione jest Papieztwo, ale 
antagonizm według broszury leży w tém, 
że religia, która musi być podstawą władzy 
doczesnćj Papieztwa, nie da się pogodzić 
z rozwojem spółecznym inieodpowiada słu- 
sznym wymaganiom życia publicznego. Tak 
też rozumują zawsze przeciwnicy Kościoła; 
oni dowodzą ile mogą, broszura twierdzi bez 
dowodów. 

Gdy jednak niepodległość papieztwa jest 
konieczną dla religijnych i politycznych 
względów, przeto broszura orzeka, że anta- 
gonizm ten tćm bardzićj się usunie, im tè- 
rytoryum oddane władzy doczesnćj Papieża 
mniejszćm będzie. P. About znany autor 
książki „Kwestya rzymska“ zakazanćj we 
Francyi jako pamflet, powiedział, że Papie- 
ża trzeba ograniczyć „na Watykanie i o- 
gródku.“ Lecz p. About nie uznaje władzy 
doczesnćj papieztwa. Broszura która chce 
niepodległości téj władzy doczesnćj, docho- 
dzi do tego, że oświadcza: „im mniejsze 
będzie terytoryum tóm większym będzie pa- 
nujący.* Miasto Rzym musi należeć do Pa- 
pieża z małóm terytoryum. Tam będzie pa- 
nować więcćj jako ojciec, aniżeli jako mo- 
narcha. Aby utrzymać władz synek 


Broszura „Papież i Kongres“ powtórzy | Papieża , trzeba ją uwolnić od wszelkic 


wszy na wstępie wyborne ale bardzo znane 
argumenta, że Papież potrzebuje koniecznie 
władzy doczesnéj do sprawowania władzy 
duchownéj, i wykazawszy konieczność utrzy- 
mania władzy doczesnéj tak ze względu na 
interesa religijne „akoteż ze względu na po- 
rządek polityczny w Europie, przechodzi 
natychmiast do rozbioru istoty tćj władzy. 
Tu występują wszystkie zarzuty, jakie wła- 
dzy doczesnćj papieztwa czynią oddawna jéj 
przeciwnicy, z tą tylko różnicą, że autor 


warunków władzy. Historya, religia i poli- 
tyka usprawiedliwiają usunięcie kilkuset ty- 
sięcy ludzi od życia narodów. Będzie więc 
według broszury lud bez reprezentacyi na- 
rodowćj, bez wojska, bez magistratury, któ- 
rego całóm życiem publicznóm będzie or- 
ganizacya municypalna; po za nią nic mu 
nie pozostanie jak kontemplacya, sztuki pię- 
kne, cześć wspomnień i modlitwa. Wydzie- 
dziczony na zawsze od szlachetnego dzia- 
łania, którego bodźcem we wszystkich kra- 


broszury nie zadaje sobie wcale pracy, aby |jach jest patryctyzm i użycie władz ducha 
zarzuty te usprawiedliwiać lub takowych do- 
wodzić, ale przyjmuje je jako fakta nieule- 
gające zaprzeczeniu. Słowem nie jest to pro- 
ces wytoczony Papieztwu ale wyrok nań 
potępiający je w samćj jego isto- 
między Naj- 


wydany, 


cie, bo z powodu antagonizmu 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
Wycieczka lekarska do Wilanowa. 


Co się dzieje w Warszawie, jak się tam bawię 


w teatrze i w salonach, na koncertach i na wido- 
wisksob, jak się krzątają w szkołach i zakładach, 


w pracowniach, fabrykach, sklepach i magazynach, 


słowem jakie tam życie, ruch i postęp w sztnoć 
iw nauce, w przemyśle i wymyśle, w modach i 
zawodach, w wadach i przesadach, o tóm dokła- 
dnie wiecie z „Tygodnika Warszawskiego“ w fe- 


lietonie Czasu umieszczanego. Jak zaś w Wilsno- 
wie żyją, jakie tam zjazdy i zębawy, łowy i uczty, 
i gospodyni, to też 


jaka uprzejmość gospodarza 
nie sekret — i często w Czasie wyczytać się zda- 
rzy. Ale że w Wilanowie, 


achów, kaplic i kościołów, zbiorów i pomni- 


ów, ogrodów, parków , kęp, gazonów, cie larń, 
> w itd. pałac innęgo foha się 
dzie mnie, 

o miłosierdzie chrześciańskie 


Aro! by go uozcić 
w biednym i sohorzałym bliźnim i efaa h 
strapionćj spółeczności, krajowi i nauce, o tém 


fontan, zwierzyńo n 
wznosi, w kt rym wprawdzie cicho i skro 
alo bogobojnie i bło 


hołdy swojs składa królów Królowi, 


onoś nikt nie wspomniał w felietonie Czasu. Nie 
będzie rzeto rzeczy napomknąć i o tóm, 
bo co jest dobrego» poczciwego i szlachetnego 
w kraju, na e i uznanie zasłagaje i do hi- 


tój dąwnój siedzibie bo- 
haterskiego króla, obok wspaniałych pałaców i 


lub wyższości charakteru. Pod rządem pa- 
piezkim nie ma dla niego sławy wojennćj, 
ani może być mówcą lub mężem stanu. Bę- 
dzie to rząd spoczynku i skupienia ducha, 
rodzaj oazy gdzie namiętności i sprawy po- 
lityczne nie będą miały przystępu, a całóm 


storyi jego należy. „Podsjąc zaś tę wiadomość, 
czynię to z powołania i obowiązku, bo nietylko, 
że niemal wszystkie europejskie szpitale zwiedzi- 
łem, ale i opjsich krytyczny wydałem. Niech więc 
i szpital wilgnowski, gdym go powtórnie zwiedził, 
w tym opisię się mieści, bo zsiste jeżeli nie pier- 
wszym, jest gn nie ostatnim w rzędzie wzorowych 
szpitali, 

Już za ozągów króla Sobieskiego, gmach w któ- 
rym obecnie gzpitsl się mieści, po części ku temu 
słażył ; Później na ujeżdżalnią i na dom mieszkal- 
ny przerobiony, przywróconym został przed kil- 
kunastu laty do dawnego swego przeznaczenia. 
Hr. August Potocki z zaoną swoją małżonką Ale- 
ksandrą, poświęcili szlachetną myśl dla uczczenia 
pamięci Aleksandra Potockiego, ojos hr. Au- 
gusta, założeniem szpitala pod wezwaniem jago 
patrona Ś. Aleksandra. Jakoż w r. 1847 dnia 4go 

dnia gmach obecny poprzednio rozprzestrze- 
niony i należycie przysposobiony uroczyście po- 
święconym został: przez księdza Aroybiskupn Fi- 
jsłkowskiego į oddanym na użytek cierpiącćj 
ludzkości. 

Przedstawią gn okazały czworobok 'podłażny 
o jednóm piętrze 707 łokci długi s, 80 szeroki. 
Front wprawdzie -ku północy wzniesiony, wszak- 
że okna chorych po największój części na połu- 
dnie skierowano; gdy przeciwnie długi kurytarz 
cały dom przeęcinający. frontowę oręść szpitsla 
zajmuje. Położenie więc szpitala już z tego wzglę- 
du pomyślne o wiele jeszcze zdaje się przyjem- 
niejszóm i zdrowszóm, iż odosobiony innych 
budynków i mieszkań, „dozwala chorym nsjpię- 


Liste reklamacyjne 


zajęciem będą tylko słodkie i spokojne wi- 
doki świata duchownego. 

Gdyby nie ton poważny broszury, sądzi- 
libyśmy, że ten obraz klasztoru Benedykty- 
nów na wielką skalę, zastósowany do lu- 
dności rzymskićj z okręgiem, jest gorzką 
ironią , mającą na celu wykazać niepodobień- 
stwo władzy doczesnej Papieża. Słusznie 
pisze p. Lemoine“ w Dóbatach, że wiedział- 
by eo na to odpowiedzieć gdyby był Rzy- 
mianinem, Bogu dziękuje, iż nim nie jest. 
Broszura wszakże zawsze w magistratual- 
nym tonie powiada, że można wymagać te- 
go poświęcenia w imie interesu wyższego 
porządku, przed którym “interesa prywatne 
zamilknąc winny. Owym wyższym interesem 
jest, aby rząd doczesny papiezki był ka- 
płaństwem a nie dyktąturą, aby życie mu- 
nieypalne uwolniło go od odpowiedziałności 
administracyjnój, aby jako członek konfede- 
racyi włoskiej był pod protekcyą armii 
związkowćj, wojsko zaś papiezkie powinno 
służyć jedynie do utrzymania porządku pu- 
blicznego. 

Tak urządziwszy terytoryum podległe wła- 
dzy doczesnćj Papieża, pozostawała kwe- 
stya finansowa. Broszura utrzymuje, że sko- 
ro Papież jest naczelnikiem duchownym wszy- 
stkich wiernych , nie jest rzeczą sprawiedli- 
wą, aby ludność tylko państwa papiezkiego 
ponosiła wydatki potrzebne dla utrzymania 
świetności, jaka przystoi majestatowi Głowy 
Kościoła. Państwa katolickie powinny się na 
to składać i płacić haracz (fribuć) Ojcu 
Świętemu. Tym sposóbem Papież znajdzie 
w owym harączu potwierdzenie powszechno- 
ści Kościoła, i gdy budżet jego nie będzie 
wyłącznie rzymskim, nie będzie tóż potrze- 
bował uciskać swój lud podatkami. Broszu- 
ra mówi 0 budżecie Papieztwa, a nie o 
potrzebach Kościoła. Warto wspomnieć, że 
ów budżet, wraz z ową „pompą papiezkąć, 
o którćj tyle hałasu, wynosi zaledwie trzy 
miliony franków! Radzibyśmy wiedzieć, ilu- 
by panujących zgodziło się na taki budżet? 
Co do podatków, te jak wiadomo są mniej- 
sze w Rzymie aniżeli w Sardynii, o wiele 
mniejsze aniżeli we Francyi, czemuż więc 
mówić o ucisku rządu pspiezkiego?.., Może 
w owćj oazie wcale ma nie być podatków, 
i zaprawdę, godziłoby się tem, wynagrodzić 
ofiarę z życia publicznego. " 

Lecz isto projekt nie nowy.: Przypomina 
on ŃŚwiętopietrze, ale z tą różnicą, że Swię- 


koiejszego widoku na kwieciste gazony i na wspa- 
nisły park pałacowy į najczystszóm, ciągle wzna- 
wianóm powietrzem jest otoczony. 

Jeżeli już ten powabny kurytarz domu ozdo- 
bionego gustownym frontem i stósowtym napi- 
sem, na odwiedzającym miłe robi wrażenie, cóż 
dopiero powiedzieć o wewnętrznóm jego urządze- 
niu o nsjwłaściwszym rozkładzie, o wzorowym 
porządku, 0 zachwygsjącój czystości, o wygodach 
dla chorych hojnie rzysposobionych, © troskli- 
wości z jaką się tutaj ełużba zdrowia odbywa, a 
nakoniec o zbawiennych skutkach, jakich tu cho- 
rzy doznają! | ug 

W osłym szpitalu znajduje się 26 sal dla oho- 
rych przeznaczonych, 13 na dole i tyleż na pier- 
wszóm piętrze. Salę te jasne i łagodńemi farbami 
pomslowane, dwie znaczne przedstawiają korzyści; 


bo nie zbyt wielkig, nie więcćj jak 10 —16 łóżek | ch 


w Sobie mieszczą, į tak są zbudowane; iż łóżka 
po obu bocznych stronach ścian ustawione, nie- 
narażają chorych na przeciągi powietrza ozęsto- 
krać szkodliwe. 

Prócz tych większych sal, są dwa osobne „peł 
sze pokoje dla chorych, z jakichkolwiek bądź 
względów odosobnienia potrzebujących. Na szóze- 
gólną uwsgę ząsłaguje sposób wentylacyi czyli 
przewietrzania, zaprowadzony tu w salach oho- 

ob. Każda atoli sala na wzór szpitali angi6l- 
skich, opatrzoną jest kominkiem, na którym roz- 
palony ogień, bez sprawiania przeciągu, powie- 
trze zepsute/zyżywa i tym sposobem oczyszora. 
Prócz tego nader prostego, stósownie do pory 
roku i szczegółowćj potrzeby użyć się dającego 


do Bióra Ekspedycy: „Oaszu*. 


zicopieczężowana nimiopzją taokowaBin, 


Listy niofrankowano nic przyjmują się. 
SGH" Numer pojedynczy dziernika kosztuje 10 centów. 


topietrze wybierał Papież przez swoich de- 
legatów. I to ma być niepodległość wła- 
dzy doczesnćj Papieztwa, aby na budżet je- 
go składały się budżeta państw katolickich? 
Zaprawdę, kiedy już chodzi o teoryę, wo- 
limy teoryę rozwiniętą z wielkim talentem 
przez Lamennais w dziele „Sprawy Rzym- 
skie“. Nie chce on aby Papież miał docze- 
sną władzę, ani Rzymu z terytoryum, ani 
Watykanu z ogródkiem, nie chce żadnego 
dla Kościoła majątku. Chce aby Papież i 
Kościół cały był utrzymywany przez wier- 
nych. Wiara i gorliwość świata katolickiego 
ma być rękojmią niepodległości Papieża. 
Jest przynajmnićj pewna wielkość w pomy- 
śle, jest loika w teoryi. Nie możemy jej 
znaleść w projekcie przez broszurę poda- 
nym, nie możemy widzieć jak ona chce ra- 
tunku władzy doczesnćj Papieztwa i dzie- 
dziny Piotrowćj w tém, aby ograniczyć ją 
na Rzymie i małćm terytoryum w warun- 
kach dla ludzkości niepodobnych, s utrzy- 
mania niepodległości Stolicy Apostolskiéj 
w tém, aby państwa katolickie płaciły jéj 
haracz. 

Na tóm się kończy część zasadnicza bro- 
szury. Pozostaje część polityczna, którą 
w przyszłym i ostatnim rozbierzemy arty- 
kule. Pomijamy zupełnie stronę religijną 
broszury, nie dla tego, aby nie było wiele 
do powiedzenia, lecz dla tego, że wyłoży- 
wszy na innćm miejscu stronę religijną Pa- 
pieztwa, musielibyśmy się powtarzać. Antor: 
broszury oświadcza na wstępie, że rozbierać 


będzie KAŻE jako szczery katolik, «-%4. 
ej 


zaraz dalej twierdzi, że tylko rozum i su- 
mienie mogą w tym przedmiocie z powagą 
przemawiać. Pominął wiarę. De Maistre po- 
wiedział, że katolicyzm to nie jest słowo 
ale rzecz. Polega nie na wyrazach, ale na 
czynie. Czynem w broszurze są myśli, ře- 
szta jest frazesem. Broszura mówi, że Pa- 
pież winien tylko przebaczać i błogosławić, 
Cóż z tego, kiedy treścią dowodzi, że jéj 
wcale nie chodzi o przebaczenie, a błogo- 
sławieństwo jest jćj obojętne!... 


KK orespondencya Czasu. 


Od źródeł Zbrucza 25 grudnia. 
(z. K.) Kore:pondencya ze Lwowa z 16go gru- 
c utrzymuje, iż najkorzystnićj by dla kra- 
ja było, gdyby dziedzic był wójtem w gminie, å 
że tylko wójtowstwo sprawowane przez pana, pod 
wyłączną i ścisłą tegoż: odpowiedzialnoscią, odpo- 


środka, w każdój gali znajdują się kansły po- 
wietrzne d'Arceta, powietrze nieczyste na strych 
i po nad dach wyprowadzające. Są to przyrządy 
wentylacyjne we wszystkich lepszych szpitalach 
zaprowadzone i tém skuteczniejsze, jeżeli się je 
mianowicie w zimie, z dołu ogrzewa. Lubo te dwa 
przyrządy wentylacyjne, zdawałyby się zupełnie 
odpowiadać swemu przeznaczeniu, wszskże tro- 
skliwość o zdrowe powietrze dla chorych, urzą- 
dziła nadto tutaj klapy ruchome, ształt wachla- 
rza, ukośnie ułożone, z których jedna od we- 
wnątrz a druga od zewnątrz się otwierając, wpu- 
szcza świeże powietrze do sali w sposób dla cho- 
rego woale niedotkliwy, Niedziw więc, iż przy tak 
starannóm urządzeniu wentylacyi, powietrze w sa- 
lsch zawsze jest czyste — i wiele się przyczynia 
do pewniejszego i spieszniejszego uzdrowienia 
orych. 

Pomijsm tu milozeniem inne ku godzie cho- 
rych i ich leczeniu służąca uraiani jakoko: do- 
brą żywność, żelazne łóżka, wyborną pościel, 
prześliczną bieliznę, zupełną odzież szpitalną, któ- 
r} kążden chory dostaje, liczne i doborowa sprzę- 
ty, naczynia i narzędzia, niezrównaną schludność, 
a nawet powiedzieć można, pewny z celem szpite- 
lą zgodny stopień elegancyi, pomijam te wszy- 
stkie urządzenia, jakie tylko w nejpierwszych szpi- 
talsch europejskich widziałem; ale niemogę pomi- 
nąć troskliwości, z jaką Siostry Miłosierdzia cho- 
rych swćj pieczy poruczonych obsługują, tę ła- 
godność 1 anielską słodycz Bogu w bliźnim soho- 
rzałym, to poświęcenie prawdziwie chrześcisńskic ! 
Ztąć ten ład i porządek, ztąd ta dokładusść w wy- 
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wiadałoby najwięcej jego stanowisku i przekazanym 
mu przez Opatrzność obowiązkom ku swojemu lu- 
dowi. Sz. korespondent uznejąc niepodobieństwo 
wyboru przez gminę dziedzica na wójta, orzeka 
n:rzuosnie wójtowstwa na dziedziców. Sprawowa- 
nie narzuconego urzędu, połączone z odpowie- 
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puje Anglii, ale katolicki Cesarz nie pracuje dla 
protestantyzmu, lecz dla katolicyzmu i narodowo- 
ści. Obrona jest ambrasująca. Zbliżenie się do 
Anglii, z którą zerwać nie mógł i nie może, du- 
żo Cesarza kosztuje. Stanowisko Anglii jest fatal- 
ne. Robi ons co chce, nawet z Cesarzem. Cesarz 


dzi:lnością za czynność, oraz za całość majątku |nie tylko ustępuje Anglii we Włoszech, lecz 


gminy, mogłyby przymnożyć takową, odpowie- 
dzialnością za opuszczenie korzystania ze sprzy- 
jających okoliczności dla dobra gminy, lub nieod- 
wrócenia szkodliwych. Wróciłby stosunek niemal 
podobny do dawnego za dominiów istniejącego, 
tóm cięższy, że wówczas gminy, ani majątków nie 
posiadały, będąc własnością niejako pana, mniej 
od niego wymagały, dziedzice ani budżetów przed- 


kładać ani rachunków urzędom składać nie byli | Ad 


obowiązani, co teraz czynić, przez komissyą obra- 
dującę we Lwowie orzeczonóm zostało. Otworzy- 
łoby się tóm szersze pole nieprzyjaznym żywio- 
łom, których się sz. korespondent obawia, do a- 
gitacyi przeciw szlachcie, to jest przeciw oświe- 
conéj klasie właścicieli dóbr, gdyż teraz joż nie 
wszyscy Bzląchtą i nawet chrześcianami. Jeżeli 
dziedzic na miejscu zamieszkały, przy swych pra- 
cach gospodarskich pcświęci się na usługę gminie 
i zaniedbując inter:sa, by nie popaść w kalkula- 
cys przed urzędem powiatowym, obronną ręką 
wyjdzie, cóż nastąpi w razie jeżeli jeszcze inną 
mejętn ść odległą posiada, będzie wtedy zawsze 
musiał być chłop wójtem i dwór jemu podlegać 
albo dziedzic będąc wójtem, zastępcę utrzymywać, 
czynności jego za takowe odpowisdając ciągle 
kontrolować, co go nie zawsze od szkody uchro- 
nié zdoła. Nie wróciłby się takża stosunek dawny 
mandataryuszów? Aby od daleko mniejszćj, jaka 
dawnićj na nas ciętyła odpowiedzialności być u- 
wolnionemi, musieliśmy trzecią część indemnizacyi 
ofiarować, a teraz mielibyśmy na nowo daleko 
większe cężary na swe barki wkładać. Wątpię 
bardzo aby kraj cały zechciał ciężar opłacenia 
nam trzecićj części ind-mnizacyi wziąść na siebie, 
nskładając na nas obowiązek kierowania sprawa- 
mi gmin, z moralnego kształcenia ludu, połą- 
czony z tak kosztowną odpowiedzialnością i ko- 
sztowniejszą jeszcze przy teraźniejszych stosanksch 
stratą czasu i oderwaniem myśli od ścisłćj, ka- 
wałek chleba dającéj pracy. Wątpię równis aby 
chłopki tsk gorąco pragnęli naszego przewodni- 
ctwa, aby powyższą opłatę wyłącznie na siebie 
przyjąć chcieli, choćby i wydane obligacye dla ich 
uspokojenia, winkulowanemi pozostały. Mężowie 
zasiadający w komissyi lwowskićj uwzględnili sto- 
sunki dziedziców i chłopów, zostawując wolność 
rozdziała lub połączenia się gmin obu. Komisya 
krakow ka, do > dg s >i nkładu równie się 
przychyliła. Ksżdomiejscowe stosunki zarządzą 
postanowieniem stron. Jeszcze niech mi wolno bę- 
dzie zwrócić uwage. że wiele dóbr zakupionych 
jest przez żydów, z obawą że oczekiwane pozwole- 
nie nabywania tychżę na przyszłość, w bardzoby 
niekorzystne położenie gminę postawiło w dobrach, 
w którychby żyd był dziedzicem. Powtarzam moje 
zdanie na długoletniem doświadczeniu i dokładnój 
zn»jomości ludu naszego, tak wiejskiego jik i 
w miasteczkach, i to w różnych częśsiach kraju 
oparte, że stanowisko urzędowe dziedzica w gmi- 
nie, a broń Boże do tego jeszcze narzucone, 0- 
budziłoby na nowo uśpione już niec» podejrzenie, 
miewisrę, niechęć i może i zawziętość u ludu, 
kiedy przeciwnie zupełne rozłączenie administra- 
cyjne i wpływ dziedzica ograniczający się na par: 
jaźni sąsiedzkićj, pomooy, radzie i dobrodziej- 
stwach jedynie staropolską zgodę napowrót utwier- 
dzić jest w stanie. 


Paryż 26 grudnia. 
Po ogłoszeniu broszury „Papież i Kongres" 
Times rykrął: „Franoya ustępuje Anglii; prote- 
stancka Anglia znajdrie na kongresie pomoc wka- 
tolickim Cesarzu.* Na ten protestancki ryk odpo- 
wiada w dzisiejszym Constitutionnelu pan Grand- 
guillot. W rzeczy samćj, mówi on, Francya ustę- 


konaniu rozporządzeń lekarskich, ztąd te błogie 
skatki na chorych widoczne, to ogólne zadowole- 
nie, ta spokojność, przyzwoitość i moralność, któ- 
re całemu zakładowi właściwą cechę wyższości i 
godności nadają. Ktokolwiek zwiedzał szpitale za- 

raniczne, chętnie przyzna, iż szpital Willanowski 
a najlepszych należy, a do najlepszych te poli- 
czy, w których Siostry Miłosierdzia chorych ob- 
słagują. 

Równie jak obsługa chorych, tak i opieka le- 
karska nad niemi wjak najlepszy sposób przez 
troskliwych właśsicieli Wilanowa zabezpieczoną 
została. Bo nietylko że lekarz *) dobrze uposażo- 
ny, z wielką sumiennością i oględnością z pomię- 
dzy ianych wybrany, ż6 mu uzdolniony felozer 
przydany, ale nadto posiada on wszystko, co obo- 
wiązki szpitalne i spostrzeżenia naukowe po nim 
wymagają. Itak dostarcza mu zakłąd wszystkie 


potrzebne narzędzia chirurgiczne, anatomiczne i | leży 


położnicze, machinę elektryczną , mikroskop, przy- 
rządy i odczynniki chemiczne, a nawet i własną bi- 
bliotekę, która rok rocznie najważniejszemi dzie- 
łami lexarskiemi zbogacaną bywa. Jawng jest rze- 
czą, iż leksrzowi wilanowskiemu podeno wszelką 
sposobność do robienia naukowych spostrzeżeń i 
do wyższego wykształcenia się w trudnym Swoim 
zawodzie. 


*) Pierwszym lekarzem aż do 1851 r. był Dr Dzianot, do 
1855 r. Dr Marczewski, do 1857 r. Dr Łuczkiewicz, od 1857 
r. aż po dziśdzień jest Dr Sciborowski. Ostatni dwaj wycho- 
wańcy uniwersytetu krakowskiego do najzdatniejszych i najpil- 
niejszych uczniów byli liczeni. 


w sprawie kanału suezkiego. Korespondent /ndć- 
pendance A. A., który wiele wie, mówi to com 
często powiedział, to jest, że kanał suezki z oza- 
sem przyjdzie do skutku... sam, za lat może kilka, 
ża sprawa tego kanału dziś się nie rozstrzygnie, 
Francya zajmuje tylko pozycye nad morzem Czer- 
wonem. Otrzymała niedawno nad (tem morzem 
Adool, a teraz kupuje Zeilę, położoną naprzeciw 
en. 

Wiadomo jsk przyjęły broszurę „Papież i Kon- 
gres“ dzienniki katolickie i legitymistowskie. Uni- 
vers przypomniawszy pocałunek Judasza podał 
projskt adresu do Papieża i wzywa wszystkich 
katolirów do popierania. Gdyby podpisy liczy- 
ły miliony wiernych, co stać się może, byłaby to 
ważna manifestacya przeciw broszurze i dzisiejszćj 
polityce Cesarze. Union nazywa teoryę broszury 
utopią Tomasza Morus. Ami de la Róhgion i Jour- 
nal des Villes et des Campagnes skarżą się, że nie 
mogą bronić Papieża, że im nie wolno ogłaszać 
pasterskich listów biskupów frencuzkich. Constitu- 
tionnel odpowiada: rząd pozwala bronić Papieżs, 
lecz nis pozwala ogłaszać pasterskich listów, dla 
tago, że chce ustrzedz od szkody biskupów i re- 
ligię. Gazette de France oświadcza się dość zimno 
o broszurze. Patrie, Presse, Sićcie, Opinion Natio- 
nale ją chwalą. Pays przeczy, aby wyszła z pod 
pióra Cesarza. Debaty trzymają się z bezstronno- 
ścią trochę szyderozą. Courrier du Dimanche staje 
prawie na stronie Papieża. Opinia publiczna bada 
sprawę. Nie wiadomo jeszcze jak się zdecyduje, 
bo Francya jest często indiferentną a potem bsr- 
dzo religijną. W tej chwili opinia mieszczańska 
jest za broszurą przez niechęć do duchowieństwa 
za poparcie dnia 2go grudnia i przez niechęć do 
Univera za jego gwałtowną polemikę. Naśladując 
Thiersa, który r. 1846 zachęcał reformacyjnego 
Piusa IX do odwagi liberalnie wołając: „śmiało 
odważnie Napoleonie III? robisz wiolkie i wieko- 
pomne dzieło.“ „Siècle przeczy, aby Cesarz nie do- 
trzymał danych obietnic, aby był Judaszem, za- 

ewnia, że Cesarz nie dał Baysiówi żadnych o0- 

ietnic, jak Papież nie dał żadnój wyraźnój obie- 
tnicy Cesarzowi co do reformy. 

Zygmunt Krasiński powiedział raz szczęśliwie: 
że „wszystkie potrzeby ludzkie w polityce pojęta 
przez jednego, zowią się Napoleonem.* Napoleon 
III postępuje jak bohater, jak polityczny wieszcz 
i używając słów Krasińskiego, postępuje „jak duch 


pojmujący całość ludzkich potrzeb, cierpień i lo- | gru 
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ce zosta Here Fzwostyą Tadykkinie, 7 + żę 
połowicznie, jak robić należało. Piszę jako kores- 
poadent świecki i polityczny. Jako taki muszę po- 
wiedzieć, że Cesarz puszcza się na los szczęścia, 
że zmienia podstawę swego tronu, że naraża 80- 
bie duchowieństwo. Wyzaasją to sfery rządowe, 
ale wyznają także, że Cesarz widzi się do tego 
zmuszonym i przez Anglią i przez sam Rzym. 
Sfery rządowe chcą, aby wszyscy byli przekonani, 
że Cesarz robi co może, że nie chce wyjść z sy- 
stematu katolickiego. Ojciec śsięty, mówią, nejle- 
pszy z ludzi i Namiestników Chrystusa, musi się 
narażać dla opędzenia kosztów służby Kościoła. 
Ile te koszta wynoszą? trzy nędzne miliony. Lo- 
piéj więc będzie, że tę sumę opłacą wszyscy ka- 
tolicy. Katolicy, dodają sfery rządowe, dadzą chę- 


tnie więcój niż trzy miliony, dadzą choćby dzie- | 


sięć milionów. Katolików jest 200 milionów. Pru- 
sy msją u siebie */, ludności katolickićj, parlament 
angielski ma 160 posłów katolickich. Opłata może 
nastąpić drogą międzynarodowego zobowiązania, 
tą samą drogą, którą została spłaconą opłata Sun- 
du. Żadne państwo nie odmówi zobowiązania, 
choćby Prusy i Anglia. Wielu przyznsje wsgę 


Albowiem światli i szlachetni właściciele Wila- 
nowa tak pojęli stanowisko i zadanie lekarza szpi- 
talnego, iż ten nietylko chorych leszyć, ale i sie- 
bie samego nieustannie kształcić powinien. Smis- 
ło więc powiedzieć można, że szpital Wilanowski 
nie tylko jest zakładem dla chorych, ale i szkołą 
dla ego lekarza w nauce zamiłowanego i na 
niezmierzonej dziedzinie umiejętności lekarskiej 
wydoskonalić się pragnącego. 

Dosyć jest powiedzieć, że apteka jest w ręku 
Sióstr Miiosiorzóch. Kto nie jak Siostry Miłosier- 
dzia w sztuce aptekarskiej praktycznie wyuczone, 
apteki utrzymują, jaka w nich czystoś, jabi po- 
rządek, jaka ścisłość i sumienność w wyrabianiu 
leków przepisanych, ten łatwo pojmie, iż aptekę 
szpitala wilanowskiego, 00 do lokalu, sprzętów i 
narzędzi najhojniej i najpiękniej osażong, do 
najlepszych i prawdziwie wzorowych policzyć na- 
e 


Łazienki na dole w dwóch oddzielnych gabine- 
tach umieszczone, w wanny i Wodociągi miedziane, 
w kąpiele nasiadowe i natryskowe i wszystkie sprzę- 
ty potrzebne należycie opatrzone, nio do życze- 
nia niepozostawisją. Pralnią, bielizną i gardrobą 
chorych, kuchnią, cgrodem warzywnym i oałem 
gospodarstwem domowem, zawiadują wyłącznie 
Siostry Miłośierdzia. Z przyjemnością wyznać mu- 
8rę, że itu znalazłem największy porządek i takie 
urządzenia, jakie tylko w nsjleprzych szpitalach 
zagranicznych widzieć sią dają. 

A ponieważ zakład w chrzościańskiej myśli pojęty, 
ponieważ go stworzyła myśl skronna i bogobojna, 
więc io przybytku Pańskim niezapomniano, Kaplica 
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wielkości i nienaruszalności katolicyzmu na jego 
odległych a żarliwych kończynach, trudno im za- 
wołać: Strzeż się Napoleonie III, aby reforma, 
którą przeprowadzają nie zaszkodziła Polsce i Ir- 
landii! 

Nunoyatura z którćj wychodzę, jest pełną. Pel- 
ną jest także redakcya Univera. Chciauoby agita- 
cyi religijnćj i kościelnćj. lecz lękają się Scysyi 
w duchowieństwie. Uważają jeszcze za rzecz po- 
dobną, że broszura „Papież i Kongres“ przeminie 
jako próba opinii i że hr. Walewski wystąpi mniej 
radykalnie na kongresie. Co się stanie, w razie 
utrzymania konkluzyj broszury, z Włochami środ- 
kowemi? Komu ich tron lub ich trony się dosta- 
ną? Jak postąpią Austrya i Rzym? Czy kardynał 
Antonelli na kongres. przybędzie? Te pytania þar- 
dzo Paryż zajmują. Trzeba czekać. 

Paryzki korespożdent Timesa, zdradzający... 
dobre stosunki Francyi z Anglię, popełnił nową 
zdradę i podsł treść rozmowy Cesarza z Cobde- 
nem. Cesarz wyparł Się nieprzyjaźni do Anglii i 
zapewnił, że roboty W arsenałach mają na celu 
tylko przeobrażenie marynarki i artyleryi, i że 
statki tak zwane debarkacyjne, które budują się 
w Nantes, są prostemi Statkąmi przeznaczonemi 
w razie potrzeby, do rozwożenia węgla ziemnego 
po kanałach. 

Opozycya na którą napotyka w Rumunii książę 
Couz*, jest przypisywana Rosyi. Rumunie powinni 
się trzym:ć inn*go sąsiedniego mocarstwa, mnićj 
dla nich niebezpiecznego. 

Dzis Monitor i Pays niewyszły. 

Sprawozdanie ze stanu politycznego i wojsko- 
wego Polski, Sebastyana Cefali, zamieszczone 
w ostatnim Dodatku do Czasu, zajęło nes, bo wy- 
świeca niektóre ezczegóły historyczne, które dziś 
nabrały wielkićj wagi. Sprawozdanie to wystawie 
Ukraińców i w ogóle wszystkich Małorusinów jako 
wybornych Polaków. Ukraińcy zapełniali całe woj- 
sko polskie i przed Uhmielnickim było ich w niem 
więcćj niż Polaków. Ukraińcy lubili namiętnie woj- 
«kowość i nielubili tylko psńszczyzny. Później po- 
lubili i równość praw. Nie dała im tój równości 
ugoda perejesławska i nie da jój im nigdy Rosya, 
bo Rosya oparta jest na rozdziale ludności na 
silachtę i mużyków. Równość praw, łącząca i 
wzmacniająca narody, znalazła nowożytną formułę 
na ziemi słowiańskićj dopiero roku 1807 w Księ- 
stwie Warszawskiem a teraz znajduje ją w Ru- 
munii, tuż pod bokiem Ukrainy. 


Kraków d. 29 grudnia. Sprawozdanie z obrad 
komisyi mężów zaufania zasiadającój w Krakowie 
nad oc gminną. — Posiedzenie czwarte d. 9 
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pónigałania, troryadjęcy Soad R edzajacogo 
fniętym wniosku o zmienieniu w obradach porząd- 
ku paragrafów projektu, komisya zgodziła się na 
to, aby pójść za porządkiem w projekcie wytknię- 
tym, uważa $ 2 projektu tyczący się gminy zbio- 
rowćj jako de facto przyjęty, z jedną tylko odmia- 
ną co do nazwy, to jest, że takowa zamiast gmi- 
ną ziemską ma się nazywać gniną okręgową, za 
tem paragraf drugi opiewać będzie: 

$ 2. „Gmina okręgowa ustanawia się w celu za- 
„rządzania swobodnego swemi własnemi wewnętrz- 
„nemi sprawami i dla załatwienia czynności pu- 
„blicznych.* 

„Składa się z leżących w jéj obrębie wsi, mia- 
„Steczek i miast które się prawem miejskiem nie 
„rządzą.* 

Daléj z porządku podał Prezydujący pod obrady 
$ 8 projektu który tak brzmi: : 

$ 3. „Nieruchomości znajdujące się w zakresie 
„gminy katastralnćj a do miejscowej ludności jako 
„gromady lub do pojedynczych członków gminy 
„należące, tworzą obręb gminy miejscowćj;* 

W rozbiorze powyższego paragrafu jeden zczłon- 
ków uważał, że pojęcie gminy miejscowćj niedo- 
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obszerna, w najlepszym guście wybudowana, nic- 
pospolitemi utworami sztuki malarskiej i rzeźbier- 
skiej przyozdobiona, a przez Siostry Miłosierdzia 
sohludnie i starannie zachowywan?, w środku gma- 
chu szpitalnego położona, wspźniale nad szoryt 
jego się wznosi i tak jest urządzona, jż chorzy ze 
wszystkich stron przez troje wielkich drzwi szkla- 
nych do niej wejść, albo około niéj gromadzić się 
mogą. Stale w szpitalu zamieszkujący kapłan **), 
codzień Mszą śtą odprawis, maję9 sobie poruczo- 
ną opiekę duchowną nad choremi zakładu. 

Prócz lekarzs, felczera, kapłana i pięciu Sióstr 
Miłosiernych, jest 10:iu domowników przeznaczo- 
nych do różnych posłag szpitalnych; nie zbywa 
więc chorym na potrzebnych wygodąch i usłudze. 

Przyjmowanie chorych do szpitala, odbywa się 
bez wszelkiej trudności, bezzwłodznie i bezpłatnie. 
Chorzy obojga płci i różnego Todzaju doznają 
schronienia i ratunku w szpitala Wilanowskim, wy- 
jęwszy małą liczbę takich, których albo dla bra- 
ku miejsca, albo dla tego przyjść niemożna, žo ich 
pielęgnowanie sprzeciwia się ustawom Sióstr Miło- 
sierdzia. 

W oddziale chirurgicznym Dr Ssiborowski, Now 
wny chirurg, potrzebne operscye wykonywa. We 
wszystkich salach mieści się 45—50 łóżek, a lioz- 
ba chorych rocznie pielęgnowanych 400 — 500 
a w Czasie panującej epidemii, do 700 dochodzi; 
nie rachując w to wielkiej ilości chorych przycho- 
dnich, którym lekarz w osobnój sali codziennie ra- 
dy swój udziela. 


**) Obecnie X, Karmelita Rożnerski. 


pojęcia gromady, będącej dopiere jednym z żywio- 
łów składowych gminy. Warunki wszelkiój gminy 
są wszędzie jedne i nie dadzą się dowolnie usunąć, 
W naszym kraju gmina obejmująca wszystkich na 
jednóm miejscu osiadłych i związanych wspólne 
ścią interesów i wzajemnością stósunków, skład: 
się zawsze i na dal składać się musi z właściw: 
gromady, dworu i plebanii. W miejsce więc re- 
dakcyi rzeczonego paragrafu, uważał za potrzebne 
rozróżnić pojęcia gminy miejscowćj i gromady, i 
poszczególnie takowe oznaczyć, następujący przed- 
kładając wniosek: 

„Wszelkie posiadłości objęte w jednój gminie 
„katastralnćj stanowią obręb gminy miejscowćj pod 
„względem terytoryalnym. Posiadłości w gminie 
„miejscowćj położone do gromady jako takićj, lob 
„do pojedynczych jój członków należące, stanowią 
„terytoryum gromadzkie.* 

Wniosek powyższy w miejsce $ 3 oddany pod 
głosowanie został znaczną większością przyjęty. 

Paragraf czwarty jest następujący: 

$4. „Na żądanie stron interesowanych nastąpić 
„może połączenie kilku gmin miejscowych w jednę; 
„jak i na wzajem jedna gmina może być podzie- 
„loną na kilka odrębnych, jeżeli temu żądaniu nie 
„stoją na przeszkodzie względy publiczne i jeżeli 
„prawna umową stanęła, co do posiadania i uży- 
„wania majątku gminy w przyszłości.* 

Ten paragraf został bez odmiany przyjęty. 

W miejsce odczytanego z kolei $ 5 projektu : 

$ 5. „Nieruchomości byłego dominium w zakres 
„gminy katastralnćj obok terytoryum gminy miej- 
„scowćj wchodzące, należą do obrębu dóbr. 

„Wszelkie nieruchomości należące do jednego 
„tabularnego (hipotecznego) ciała a w posiadaniu 
„jednego lub kilku spółwłaścicieli zostające (do 
„których w sześciu obwodech galicyjskich aż do 
„r. 1848 w obwodzie zaś krakowskim po r. 1815 
„przywiązane było prawo juryzdykcyi dominikalnćj) 
„składają jeden obręb dóbr, chociażby leżały w 2ch 
„lab więcćj byleby ze sobą graniczących gminach 
„katastralnych. 

„W przeciwnym razie nieruchomości dominikal- 
„ne w odrębnych i odległych od siebie gminach 
„katastralnych znajdujące się, chociażby jedno ciało 
„tabularne (hipoteczne) składały, tworzą we wzglę- 
„dzie polityczno administracyjnym tyle oddzielnych 
„dóbr obrębów ile jest gmia katastralnych, w któ- 
„rych zakresie też nieruchomości leżą. 

„W obwodzie krakowskim poczytują się za obrę- 
„by dóbr i te nieruchomości dominikalne, które 
„w dobrach gminy Kraków, lub w dobrach insty- 
„tutowych i narodowych, w dzierżawę wieczystą 
„wypuszczone były lecz na posiadłości włościańskie 
„nie zostały podzielone.* 

Zaproponowaną i przez komisyę przyjętą została 


następująca redakcya : 
$ $ pivs'aułuŚli Uwurskilo w. obrębie 


„miejscowćj stanowią terytoryum dworskie.* 
„Przed przystąpieniem do następnych paragrafów 
kilku członków zwróciło uwagę komisyi, że w pro- 
jekcie niema wzmianki o posiadłościach plebań- 
skich jakkolwiek takowe nie są z prawa objęte 
ani w gruntach dworskich ani też gromadzkich. 
Nieprzesądzając o dalszych postanowieniach, zg0- 
dziła się komisya na to, aby te posiadłości w pa- 
ragrafach gdzie przedewszystkiem chodzi o ustano- 
wienie ogólnych pojęć, osobno były wymienione. 
Co do tego postanowienia, następna redakcya przy- 
jeętą została: 

, „Wszystkie do uposażenia plebana należące po- 
siadłości stanowią terytoryam plebańskie;* 

jako nowy paragraf do zamieszczenia między 
paragrafami projektn, 

Paragrat szósty projektu brzmi: 

$ 6. „Obręb dóbr którego władza obwodowa 
„niewcieliła do właściwój gminy lub gmin miejsco- 
„wych, poczytuje się za przedmiot odrębny od gmi- 
„ny lub gmin miejscowych co do wszelkich stó- 
„sunków publicznych i z nim jako takim postępo- 
„wać będzie. 


gminy 
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Zaisto te liczby jawnićj aniżeli najobszernićj- 
szo Opisy I najwymowniejsze słowa, świadozą o za- 
kresie i znaczeniu dobroczynności, która ze szpi- 
tala Wilanowskiego, jakby z niewyczerpanego żró- 
dła zlewa się na tysiące nieszczętliwych. 

W końcu gdym w krótkości skreślił gmach, u- 
rządzenia i działalność szpitala Wilanowskiego, 
niechaj mi wolno będzie powiedzieć o zjawisku, 
które mię zachwyciło irozozuliło do niedoli ludz- 
kićój przyswojone me serce. Jest w Wilanowie a- 
nioł w ROR kobiety, która z wysokości świe- 
tnych salonów do skromnych komnat chorych zstę- 
puje, sams rozrządza, radzi, pociesza i uspokaja 
a tem Samem i goi. Cześć tój kobiecie! bo nie- 
dosyć podać rękę biednemu, trzeba go i przytu- 
lié do Serca, i w tém słodkiem skojarzeniu ducho- 
wóm, łączyć się z Bogiem! 

Dr Dietl. 
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CZAS z Soboty 34 Graidnia 1859. 3 
„Władza obwodowa może obręb dóbr na żąda- |zastąpić pojęcia i potrzeby właściwćj gminy miej- 
„nie posiadacza wcielić do gminy lub gmin miej- |scowćj, którćj główne warunki jedność miejsca, 
„scowych, jezli się temu niesprzeciwiają względy | wspólność interesów, i skupienie wszystkich żywio- 
„publiczne a właściwa gmina lub gminy miejsco- | łów, które w danem jednem miejscu pospół się 
„we nieprzedstawiają uzasadnionych przeszkód prze- | znajdują. j š , ; j f 
„Ciw żądaniu. Jakkolwiek więc zamierzone jest połączenie w téj 
„I nawzajem obręby dóbr w sześciu obwodach wyższćj gminie zbiorowej, niemnićj potrzebnym je: 
„galicyjskich na zasadzie tymczasowego rozporzą- | dnak jest stosunek bezpośredni między żywiołami 
„dzenia rządu krajowego z d, 25 sierpnia 1856 r. | spółecznemi w miejscu się znajdującemi, co też 
„(D. R. K. Oddz. II N. 11) do gmin miejscowych|w ustawie winno być określone, a w samym pro- 
„wcielone mogą być na żądanie posiadaczy od tych- |jekcie jest pominiętóm. 
„Łe gmin odłączone.“ W końcu kilku członków wychod'ąc z zasady, 

Paragraf ten rozstrzygnięty w zasadzie uchwałąļże Komisya nie będąc żadną reprezentacyą krsjo- 
powziętą na posiedzeniu II z powodu redakcyi jak wą nie może też stanowczo i peremptorycznie sta- 
i dla lepszego określenia pojęć, był przedmiotem |nowić o przyszłych stosunkach, przemawiało za ko- 
dalszych dyskusyj, i jeden z członków komisyi na- niecznością pozostawienia stronom wolności wybo- 
stępujące przedłożył uwagi: ru, co do przyjęcia lub nieprzyjęcia udziału w za- 

W projekcie przez p. Referenta wyrobionym, | mierzonym związku gminnym między dworem i 
postawiono jako regułę: rozdział posiadłości dwor- gromadą z tóm jednak zastrzeżeniem, aby ze wzglę- 
skićj z gromadą; w szczególnych zaś wypadkach [du na dzisiejsze usposobienie umysłów w kraju i 
przypuszczono wyjątek, a natedy proste wcielenie | na istniejące w wielu miejscach ciężkie warunki 
dworu do gromady. Taki rozdział stawia właści-|dla wielkićj własności, ta wolność wyłączenia je- 
ciel dworskiego pod względem spółecznym i ad- dnym właścicielom dworskich posiadłości służyła. 
ministracyjnym zupełnie po za gromadą, i tworzy Prezydujący reasumując wszystkie objawione zda- 
dwa organizowane ciała bez stósunku bezpośre- |nia, poddał pod gł.sowanie powyż wymieniony 
dniego między sobą, obce jedno drugiemr, jak gdy- | wniosek w miejsce $. 6go postawiony, dzieląc ta- 
by nie było żadnój wspólności interesów, już z sā- kowy na dwie części. A 
mćj jedności miejsca wynikającćj. Z drugićj strony| Pierwsza część została przyjętą prawie jedno- 
przypuszczając proste czyli bezwarunkowe wciele- głośnie. k 
nie dworu do gromady, właściciel dworski zabsor- Druga zaś część z wniesioną poprawką: aby sa- 
bowany w gromadzie poddaje się urzędowi gro- |mym tylko właścicielom większym służyła możność 
madzkiemu, znosi w stósunku mienia swojego cię- wyłączenia się—równie przyjętą została prostą wię- 
żary wspólne, nie otrzymując w zamian za to po- |kszością głosów. 
święcenie się moralne i materyalne, nic prócz czczćj| Tak więc zmieniony $. 6ty brzmi: 
prerogatywy zasiadania bez wyboru w radzie gro-|  „$. 6. Posiadłość dworska pozostaje w połącze- 
madzkićj. Zaprzeczyć niemożna, iż w ścisłój loice,|„niu z gromadą w gminie wiejskićj pod warun- 
nie ma środka między zupełnem połączeniem a zu- | „kami w właściwóm miejscu oznaczyć się mają- 
pełnem rozdziałem. Lecz stósunki ludzkie nie wy- | „cemi. 
magają takićj absolutnćj loiki, ani jój też nie zno- „Wszelako na żądanie właściciela dworskiego, 
szą. W tym przypadku praktyka sama wskazuje, | „orzec może Rada gminy okręgowój uwz 'ędniając 
że u nas inne jest położenie rzeczy; że jest konie-| „słuszność powodów, rozdział pos'adłości dwor- 
czność względnego uznania tego co jest, i co z po-|„skićj od gromady. W takim wypadku dwór i 
trzeby wynika. Pomimo bowiem zniesienia poddań- „gromada uważane będą za ciała odrębne tak pod 
stwa, patrymonialności, pańszczyzny, pomimo na- | „względem politycznym jak i administracyjnym.* 
wet smutnych wydarzeń, nie zerwały się jeszcze] Na tém skończyło się czwarte posiedzenie. 
dotąd węzły łączące byłego pana z gromadą, dwór 
ze wsią; utrzymał się jeszcze stósunek właściwy, 
bo ze wzajemnych potrzeb wyrosły. Ktokolwiek 
mieszka na wsi wie dobrze, że bądź co bądź, w po- 
jęciu ladu naszego pozostało uznanie wyższości mo- 
ralnćj i intelektualnćj dworu; że do niego zgłasza 
się on po radę, po pomoc, po opiekę we wszyst- 
kich wypadkach, gdzie chwilowe namiętności nim 
niekierują; a nawzajem równie wiadomem, że dla 
dworów pomyślność w gospodarstwie, bezpieczeń- 
stwo w razach nagłych, zgodne zaspokojenie wspól- 
nych z gromadą potrzeb, zawisły nadewszystko od 
ścisłych i ciągłych stósunków z ludnością wiejską. 
To więc rzeczywiste wzajemne położenie winno 
być w ustawie samćj uwzględnione, a byłoby ze 
wszech miar zgubnem chcieć stawiać fikcyą w miej- 
sco rzeczywistości, czy to dla dogodzenia chwilo- 
wemnu usposobieniu umysłów, czy też aby nieod- 
stępować od zasady wskazanćj przez absolutną 
loikę. Przedewczystkiem więc wypadałoby odwró- 
cić w $ 6 porządek pojęć, stawiając jako regułę 
połączenie w związku gminnym dworu z gromadą, 
a tylko wyjątkowo dozwalając pojedynczym i to 
w pewnych wypadkach i pod pewnemi warunkami 
af asiak 4 się od gromad. i 3 3 

To połączenie jednak, daleki» od pojęcia wciele- 
nia właściciela dworskiego do gromady, jak to 
w projekcie zrozumiane, uznawać winno właściwe 
stanowisko jakie dotąd posiada na wsi właściciel 
posiadłości dworskićj, a które w ogólnych zarysach 
określił wniosek postawiony na Zgiem posiedzeniu, 
nadając mu nazwę patronatu, o czóm Komisya 
w swym czasie stanowczo orzeknie. 

Tak więc pojmując i uwzględniając stosunki o- 
becne w kraju, a zarazem konieczność pozostawie- 
nia w ścisłym związku dworu z gromadą, o ile 
poszczególne okoliczności nie wymagają osobnych 
wyjątków, w miejsce $. 6go projektu, a na zasa- 
dzie uchwały w tym przedmiocie poprzednio wzię- 
tój, proponowana została nsstępująca redakcya: 

„$. 6. Posiadłość dworska uważaną jest za po- 
 „łączoną z gromadą w gminie wiejskićj (miejsco- 
„wój) pod warunkami w właściwóm miejscu po- 
„stanowić się mającymi. = 

„Wszelako na żądanie jednćj lub drugićj strony, 
„Rada gminy okręgowćj dla słasznych powodów 
„orzec może rozdział posiadłości dworskićj od gro- 
„mady. W takim przypadku każda z nich uważaną 
„będzie pod względem administracyjnym i polity- 
„cznym za przedmiot odrębny.“ ; 

W odpowiedzi na powyższe zauważył P. Referent: 
iż niezapoznając stosunków jakie istnieją i istnieć 
muszą między dworem a gromadą, sądzi, że tako- 
we należą do względów moralnych; w ustawie zaś 
przedewszystkićm idzie o oznaczenie prawnych sto- 
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.|greficznćj pisaliśmy, przedstawiając zarazem do- 
nośność tego wypadku. Rząd rosyjski otrzyma- 
wszy te raporty i wydawszy rozkazy w celu u- 
twierdzenia swćj władzy w świeżo odbitych pro- 
wincyachb, wydał zarazem rozporządzenie zmienią- _ 
jące znacznie stan prowincyi Zakaukazkiéj; albo- 
wiem mocą tego rozporządzenia, dawne usta 


czasie. 

$ 34. O zezwolenie na wymienione powyżćj za- 
kłady należy się starać u władzy, załączając przy- 
tóm wymagane opisy i wzory, a zakłady te nie- 
mogą być w ruch wprowadzone bez poprzedniego 
zezwolenia. 

$ 35, Władza ma przez obwieszczenie uprzedzić 
o zamierzonóm przedsiębiorstwie tak gminę doty- 
czącą, jakoteż przez osobne uwiadomienie przełożo- 
nego gminy i wiadomych sąsiednich właścicieli, i 
naznaczyć przytem zebranie się komisyi najmnićj 
za dwa, najwięcćj za cztery tygodnie, na którćj — 
jeżeli to nie uczyniono już wcześnićj pisemnie — 
podawane będą zarzuty jakieby mogły się zdarzyć, 
w przeciwnym bowiem razie dane będzie porwo- 
lenie na zakład, o ile z urzędu nie zajdą jakowe 
przeciw temu przeszkody. 

$ 36. Podczas traktowania w komisyi należy 
podnieść wszystkie znaczące okoliczności, zarzuty 
zachodzące rozebrać na pewnój podstawie, a w ra- 
zie uczynienia zastrzeżeń mających cechę prywa- 
tnego prawa, którychby na drodze dobrowolnej 
ugody nie dało się zaspokoić, polecić przedsiębior- 
cy załatwienie takowych poprzednio w drodze pra- 
wa i w wyroku zapaść mającym oznaczyć w razie 
zezwolenia waranki potrzebne. 

$ 3T. Jeżeli z zakładaniem rękodzielni połączone 
są takie budowle, iż w moc przepisów zachodzi 
potrzeba pozwolenia od władzy policyjnćj na ich 
wzniesienie, należy o ile się da, przeprowadzić po- 
stępowanie w tym względzie wespół z tóm, które 
się odnosi do zezwolenia na zakłąd ze strony po- 
licyjno-zarobkowćj. 

$ 38. Przeciw decyzycm mającym być udzielone- 
mi stronom, służy tym ostatnim prawo odwołania f 
się w ciągu dni 14 do władzy naczelnćj krajowćj. j 
Rekurs zaniesiony w właściwym czasie ma moc 
wstrzymującą. Przeciw dwom decyzyom równo- 
brzmiącym niemożna odwoływać się wyżój. 

$ 39. Koszta obwieszczenia i postępowania po- 
nosi przedsiębiorca; na ponoszenie tych kosztów, 
które wynikły z własnowolności zarzutów, może 
być skazany ten, kto zarzuty podnosił. 

$ 40. Zmiany w stanie zakłada fabrycznego lub 
w sposobie fabrykacyi, skutkiem czego zajśćby mo- 
gły okoliczności przewidziane w $fie 31, mają być 
podane do wiadomości władzy, która osądzi, czy 
potrzeba zarządzić postępowanie w drodze komisyi. 

$ 41. Jeżeli w ciągu roku zakład nie został 
w ruch puszczony lub następnie dłażćj niż przez 
trzy lata stał nieczynny, pozwolenie na prowadze- 
nie zakładu ustaje. Czas puszczenia zakładu w ruch 
może być przedłużonym aż do lat trzech, jeżeli 
z zakładem łączą się większe budynki. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 

pO ZF 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 30 grudnia. Przemienna temperatura ostatnich 
dni zniewala nas do zapisywania, bez względu na drukowane 
na odwrotnćj stronie spostrzeżenia meteorologiczne, tych na- 
głych zmian, jakie każą jednego i tego samego dnia przewdzie- 
wać łyżwy na nieprzemakalne kalosze gumowe i nawzajem. I 
tak po świeżćj odwilży było dziś rano 7 stopni mrozu, a przed 
południem deszcz. 


ad i przełamawsty opór górali 
kaukazkich i nieobawiając się już R SIE poj 


wania w prowincyach zakaukazkich, postanowił 
zaprowadzeniem swych praw, upodobnić więcej te 
prowincye do Rosyi i ściślej w nię wcielić.—We- 
dług wiadomości z Petersburga krążących w dy- 


Raporty hiszpańskie z marokańskiego teatru 
wcjny sięgają do 23go t. m. Wedłu nich, jedna 
połowa armii wyprawowój hiszpańskićj stoi jeszcze 


C. k. Minister Spraw Duchownych i Oświecenia 
zamianował Klemensa Bilińskiego zastępcę nauczy- 
ciela gimnazyalnego w Tarnopola, rzeczywistym 
nauczycielem przy temże gimnazyum. 

— W obrębie juryzdykcyi sądu obwodowego 
Rzeszowskiego zamianowany został notaryuszem 
Feliks Zieniewicz z siedzibą w Przeworsku. 


a 


Wiedeń 29 grudnia. Tutejsze dzienniki opie- 
rają się w swoich rozumowaniach nad kongresem 
na źródłach po większej części francuskich. Ze spraw 
wewnętrznych. zajmują się przadawazyśti jem usta- 
wą zarobkową, tudzież ustawą gminną dla miasta 
Wiednia. Nic nie słychać tu o stanowisku jakie Au- 
strya ma zająć na kongresie w obec wiadomej bro- 
szury, wszelako zawieszenie poboru wojskowego 
na rok 1860 tłómaczą sobie jako znak przyjaznych 
stosunków z Francyą. 

— Pesti Naplo z 25 grudnia zawiera następują- 
cə oświadczenie : 


rozerwania uwagi Hiszpanów i bój ogniowy to- 
czył się na oałój linii eoz ną Otwsatam oba sa 
drodze ku Tetuanowi, jazda hiszpeńska u erzyw- 


szy na atakujących Maurów, spędziła ich z placu; 


ków. Ione tłamy Maurów rc na obóz dla 


nać stanowczy na Maroko atsk i osiągnąć cel 


narożnika 
gibraltar- 


dla tego, aty uporządkować zredsgowanie proto- 
kóła. W. Waradyn 22 grudnia 1859 r. — (podpis.) 
hr. Aleksander Haller, bar. Feliks Gerliczy, Jan Ke- 
lemen, Józef Nagy, Mikołaj Zsiga sen.“ 
Ustawa zarobkowa. 
(Ciąg dalszy.) 

Dział trzeci, Wymaganie osobnego pozwolenia 

na zakład rękodzielny niektórych zarobków. 

$ 31. Potrzebnóm jest pozwolenie na zakład rę- 
kodzielny do każdego takiego zarobku bądź wol- 
nego bądź konsensowego, gdzie do obrotu używa 
się ogniska, machiny parowćj lub kół wodnych, 
albo tóż gdzie wpływy „szkodliwe zdr owiu, sposób z tego że na tém miejscu od paręset lat nie stał żaden budy- 
produkowania zagrażający bezpieczeństwu, woń nek, musi być również najmnjćj dwieście lat stare, 
przykra lub niezwykły łoskot, mogą sąsiedztwo o 
szkodę przyprawić lub stać się mu uciążliwemi. 

$ 32. W ogóle w zakładach podobnych władza 
powinna na najkrótszćj drodze zbadać niedogodno- 
ści mogące na wzgląd zasługiwać i przepisać takie 
warunki i ograniczenia, jakieby się okazały potrze- 
bne, przyczóm na to szczególnićj baczyć należy, 
ażeby z podobnych zakładów zarobkowych nie wy- 
pływała jakakolwiek przeszkoda dla kościołów, 
szkół, szpitali i innych publicznych instytutów i bu- 
dynków. 4 

$ 38. Dla wymienionych poniżćj zakładów ręko- 
dzielnych pozwolenie udzielone być może jedynie 
na podstawie postępowania w następujących para- 
grafach naznaczonego: 1) zdzieranie skór ze zwie- 
rząt; 2) ognie sztuczne (zakłady do ich przyrządza- 
nia); 3) zapałki; 4) fabryki sztucznego nawozu 
(pudřetiy; soli moczowćj nawozowéj itp.); 5) to- 
piarnie łoju; 6) wyrób świec; 7) mydlarnie; 8) fa- 
bryki kleju; 9) fabryki pokostów; 10) łagownie 
krwi; 11) gotowanie kości; 12) bielenie kości; 13 
stępy i młyny do tłuczenia i mielenia kości; 14 


ten kaneł, z drugićj strony przez an ielskiego 
wzbreniła przekopania kasii cofnęła się xÀ k 
strzygnięcia i oświadczyła, aby Francys z Anglią 
porozumiały się a ona jakąkolwiek ich decyzyę 
zatwier izi; przeto gdy spór © ten kanał pozostał, 
lecz tylko przeniósł się z Carogrodu do Paryża 

i Londynu i zamiast między posłami toczy gię 

dziś między ministrami, — przedsiębiorca tego kg ® 


Przegląd polityczny. 


Nord zaprzecza pogłosce jakoby broszura „Pą- 
pież i kongres stenęłą na przeszkodzie przyjazdo- 
wi pedzzeła Antonelli do Rea. 

oniesienie, a raczój domy azety Krzyżowej, 
jakoby ksiąko Gorczakow i bar. Schleinitz wa 
mali swój wyjazd ną kongres z powodu tój broszu- 
ry, nie została dziś potwierdzoną z żadnego inne- 
go żródła. 

Obie izby sejmu praskiego zwołane zostały ne 
d. 12 stycznia. 

Kor. Aust. donosi z Turynu 26go, „iż tameczne 
dzienniki podają wiadomość 0 zamordowaniu 
Maiolino, prezesa trybunału w Messynie. Zabójca 
pchnąwszy go sztyletem, uszedł, 


Farini przybierze od Nowego Roku tytuł SBEGDE Kasbakecoki © 5 "UZ t a 
pernaiera prowinoyj królewskich Włoch dro b omi Ktobukowaki, Redaktor odpowiedzialny. 


wyć i DPHE 


robót, a nadto urzędników przy budowie . 
kału zakontraktowsnych dotąd tylko asie i 
warunkowo, zatwierdził stale na posądach. Dono- 
szą o tóm wyraźnie korespondenci. z Aleksandzyj 
w listach z 6go grudnia. YA 
Wedłog doniesienia z Nowego Jorku z dnia 
16go b. m. kongres zebrany 4go b. m. jeszcze 
się nie był do tego dnia ukonstytuował z powo- 
du niezgody na wybór przewodniczącego; dla tego 
prezydent Buchanan nie złożył jeszcze g rawy 
z roku tereźniejszego. Między Anglią a i Pid 
mi Zjednoczonemi nastała umową oo do wyspy 
San Juan, gdzie wspólna obu państw załoga ma 
być trzymaną. Reszta więźniów osadzonych za po- 
wstanie w Harpers Ferry, zostałą strąconę. 


4 ` + Sh, | | CZAS z Soboty 31 Grudnia 1859. 


1 
am 


s i i nieni ł HOTEL ROSYJSKI. Michał Załaski ck. rotmfst Wie. = 
Kurs papierów publicznych l pieniędzy. dnia. Wincenty Popiel ksiądz x Polski. Emanuel Barstoin od 


(w malseie nuctryackićj ), 


|eławia. Józef Smetana ob. z Grybowa. Kasimierz hr. Potu- / 


4 lioki wł. dóbr x Bobrku, 


|] „POSTĘP wychodzić zacznie powieść 
Wyjechałś: Alfred Bogusz wł. dóbr do Rzemienia. Wikto- | i 


` micant handl. z Cieszyna. Wiktorya Symonin kapital: z Wro- W zeszycie Vim malowniczego pisma 
i Hrnków 30 gruduła. PEIEE TER : ; 
Baakaoty polskie sa 100 sër- 20w olp sals pea p i SS kapital. do Lwowa. Józef Smetana obywat. do: [1048] historyczna Do (1) 
i » ke g 4d a ednia. uga i * 
Rable gwa 5 sr i ŁY PO pi 8! HOTEL DREBOKŃSUI, Ludwik Karski wł. dóbr z Polski, KOSCIUS 7 KO 
Z p" sa À R s a +28 | Adam Aron prywat. s Wiednia, Władysława Roxicka obyw. 
bro ROWY. © ANS S, 9,07 se a oa Wawrzeńczyo. i j "k 
Półimperyały resyje łe..... » a 4. pa EA j Wyjechali: Kraft Honryk inż. do Wrocławia. Wilczyński | W AMERYCE 
Napoleoudery wh .. Ę . » KOBE CY f Karol wł. dóbr do Korzeniowa. | z pośmiertnych notatek 
Dukaty poz y WARO e > sce » » e Pu S p poł BASKI Norbert Nurkowski właśc. dóbr z Polski. J. U. Niemcewicza: 
PTE 1-2 „córy PROC PORY 2 rid ¿l Frano: Wroński ok, urząd. z Boohni, Franoiszka SBzemańska dyszą AEK. ś J 
Listy ‘sasian p varat s kuposami o y m dd, sań ~ fwł, dóbr z Rzępia. SIR Bieniecki wł. dóbr z Rzeszowa. | Powieść ta zawierająca nieznane dotąd szcze- 
bagi 13 ozzl dnc A paee iar Mo Pii RA. 24 f jFyjechak: Władysław Lisicki obyw. do Poiski. Floryan góły z życia tego bohatera, ozdobna rycinami, 
Akcye kolei galicyjskiój ua sstukę . o. > wz CZEĆ 4 POOL 1AE BOI ti Sorki. stanowić będzie dla czytelników „* OSTĘPU* 
Listy sastawno polskie s kupozami. . . sży.| 99 | 98; | EDEN POW O GG || nietylko historyczny pamiętnik, ale zarazem 
Wiedeń 30 gruźnia (tolegraf.) ife. 0; paa E s 6 74 jeden z najinteresowniejszych utworów powie- 
Augsburg 100 słreń. . - - « «e » <- - » | 106 80 UB ZACEDEP WW RÓ. $ciarstwa polskiego. 
Hamburg 100 Marków . . « « « * + « * * 93 60 SIPIL Redakcya „„Postępu.« 
ik a A TEE E aj «Ve 124 25 N. 8022 : : j 
Re 100 fraaków . » <» ses soor 49 40 . . Obwieszczenie. Wiedeń, Alt Lerchenfeld Nr. 241. 
Pw Pe DEE ab AOS KOREI f z 5 C. k. Sąd delegowany miejski dla spraw cy- Przedpłata dl A ... 6 a 
ro MIKI... - BSE: LD. e4} ~ |(wilnych w Krakowie, podaje niniejszem do po- | półroczna. . 3 złr. e. 50. 
008 dbania 5 DEOGROK 03 57; — | wszechnój wiadomości, że wedle doniesienia Rządu | ss%suwxszmmczanamam avame 
LYA 2 °. » a) . . 1 mn 
MEJ 5 2 RE wro: igei gubernialnego Lubelskiego dla Jana Pachowskie- | -r æ mmm 
Losy s F. 1884. a ooie o orr ne 2—  |go czyli Pachockiego w ‘Krakowie urodzonego, | =. oa 
aa i a F 121; — esie $ z | 
Pon Hery ei AA . 113; — | który przesiedliwszy się dnia 5go Lutego 1839 | Ostrzeżenie! 
Pożyczka SKOMWNCJSO r ROR 79 10 {z Krakowa do Rosyi wstąpił do wojska cesarsko- | 
Obligacye Indema. golle. . © - - - » * * e Ar —  lrosyjskiego jako zastępca, obywatela Królestwa] Akcya ck. uprz. kolei galicyjskićj Karola Ludwi- 
Akcye pore EF aseinio | AŻ Hee pon a nahypoiekominad ka do Nr. 6,851 wydana, z uskutecznioną już wpłatą 
ə Resa j istawic ićj, | : 3 : 
omego . - « o:> 207 — |Jest na dobrach Faistawice w gubernii uube'skićj), 30 procent, zagubioną został”, kupony atoli prz 
M —  isumma 1000 złp. czyli 150 rs. tytułem resztują- ;, i zie 3 200% gg Przy 


cego wynagrodzenia za wyż wspomnione Za-| właściciela pozostały. Ostrzega się każdego prze- 
stępstwo. jciwko enćj nabyciu, stosowne bowiem kroki celem 


Gdy zaś Jan Pachocki czyli Pachowski dnia j amor tyzowania onćj już poczynione zostały, (1044-38) | (1040-2-3) Spodytor i Komisant. 
8. Marca 1859 w Rosyi zmarł, więć wzywa się; 

Soler praski AHA PI 469 | 1 86 prong sukcesorów 6 r żonę jego i (s : a 

| PRBDTCE Ar .. | -=  |Maryannę z Stanisławskich Pachowską z miejsca | z ; ; | 
eska Kolie: bes kapom. . . . « . [82 47 |84 94 pobytu nieznaną, aby się do Jana Pachockiego | Najtęższa a Tr R AR A 
Oblig. indemn. bos kapoa: . « - « « ; - « 23 44 [72 88 | spądku w Trybunale cywilnym Lubelskim zgłosili. | M 
Pokyeska narodówa bos kupon. Bu 79 15 79 8, TRN, O i el 

Warssawa 27grudnia. — zi 3 M F y k. E aiig =": | dii h dł 4 k 
Półim PEP IREICKWYA ra =. raków, dnia 12, Grudnia Ą (1037-3) | BO AU SS À j 
ahan r: orp saa E oo (Md DYMHA  a2(1 KON 

mo. 0 4 e © e 6 8 8 « mka ME EŃ Ma P 
Listy zastąjno im okresu. . - a5 -tahli |14 764,14 75 ; Í . cag > 
maa] BAmseraty. phg angielskig RINDER 

-A > AD ‘podlag angielskićj id R: | metody sporządzona 
Baakany aasepackie w moż konm- - - | o |. Do nabycia | | p a aae 
Polskie Mioi Isakova. OET z | asi we wszystkich znaczniejszych polskich Księgarniach | Przez; Franciszka Kwizde w Korneuburgu, 
Postotukie lsty gastawie 6), BERA | SKI posiada tę szczególną własność, że u kont żywość życia, elastyczność sił 
obli! kasi E e 78h | » (ë piękność kształtu ciała sprawia, stare osłabione konie wzmacnia i wy- - 


Dzieło poświęcone gospodyniom pol- | 
skim, przydatne i osobom w mieście | 


mieszkającym zatem użycie jéj także u bydła rogatego, u owiec 


Wj 
do 30 procentu. 


Karolinę z Potockich Nakwaską. 
W trzech Tomach, 
` Drugie wydanie nakładem i pod okiem autorki 


ku podwyżce, a nawet nieco © 
paie odrgoznem jako i 
to po 1 do 1} złp. na korcu. 


jękniejsze ziarno 27 ; 
e Żyto kore 17, 17), 18 złp , ziarno grwn po 


datkami powiększone. I 
Dwa pierwsze tomy są zaraz do odebrania, 4 tach po 5 porcyj 30 kr. wal. austr. 
w ciągu stycznia trzeci w drodze będący. 
Skład główny: w Lipsku w księgarni Michelsena. 


„Maj 

Cena tamże, całego dzieła: 4 talary pruskie. w Krakowie w. F. J. 

w Brzeżanėch: p. L. Margulies, 

„ Nowym Sączu: Spadkobiercy Kosterkiewiczo- 
wéj wdowy. - 

„ Przemyślu: p. Gaidetschka i Syn. 

„ Rzeszowie: pp. Schaitter i Spółka, 


Tejże autorki 


Powieści dla Dzieci 


w 3h Tomach. 
[1049] Cena 9 złotych polskich. 


Ą Przedpłata na 


TYGODNIK 


rolniczo = przemysłowy 
rok 1860. 


Tygodnik rolniczo-przemysłowy wy- 
dawany przez c. k. Towarzystwo fospodarcze- 
rolnicze krakowskie, będzie wychodził w roku 


Z bardzo ogranfozony. 
eko zie mogą być brane za miarę cen targowych w o= 


góle atoli płacono prawie bos zmiany tyle co przed Świętami. 


lko przywieziono wi 
asi po aka cenie. Płacono za wiedeński contar owsa 


2:95, 290 a najpiękniejszy 3 złr. w. a. 
Poolągi osobowe aa kolejach żelaznych 


Odechodzą: A aTh 
de Warszawy 1 rano= do | Wro- 
Thag cławia 1 piro 3. 45 popełud. — do Ostra- 
wy (przez Begumin (Odorberg) do * us) 
9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 ramo; = 
do Przeworska 10. 30 rano; = ds Wie- 
© liozki 11.40 rano. 
z Wiednia do Krakowa i rano; 8. 30 wieczór. 
| 1 Ostrawy de Krakowa 11 reno. 
| 1 Granicy aiz 6. 30 rano; 2. 6 pe po- 
e A "ła u. 
| 4 Ssosakowy do Granicy 10. 15 rane 1. 48 papoła- 
każ dniu; 7. 50 wieczór. 
a_x Reess0%0 de Krakowa 2. 15 popołuda. = z Prze- 


á | dai rzychodzą: 
b do Krakowa z 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = 


sę 5. 21 wieczór — z Ostrawy 


(2-15) 


KY A p 


ANATHERIN 
MUNDWASSER 


Ja POPP 
ZAHNARZT 
eiss 40 40KÓW 


dzień , arkusz w 4ce. 
Cena rzedpłaty wynosi w mieście Krakowie: S} Zawsze 
polo oguie o « «gł 2 cent. 70 w. a. 
rocznie. . . « « b «l SPER. LES 


Na prowinoyi z przesyłką: 


we LWOWIE 
w Andrychowie p. H. Unger. 


3 rzez Bogu- À I 

E półrocznie . . «zł. 8 cent. 20 œ „ Bilsku p. C. Schaffran. 

pa (Oderbeze) x pihal A 21 Aj sto ” ro żę NSE: 6 „ ZWI 4, wał p i 
Rzeszowa k py FONON estwie Polskiem przyjmują przedpłatę] „ Brodach p. apt. Deckert. 

ska 3 popołud. x Wiekoski 6. 40 wieczór. wszystkie urzęda pocztowe zs cenę półroczną] „ Brzeżanach p. B. Fastenhecht. 


„ Czerniowcach p. Różański ! p. Zacharyasiewicz. 
„ Dembicy p. apt. Herzog. , 

„ Dobromilu p. A. Krotowski. 

„ Jarosławiu p. Ig. Bajan. | 

„ Kołomyi p. T. ZacharyasieWiez, 

„ Przemyślu p. Machalski. 

„ Przeworska p. apt. Janiszewski, 


SPOSTRZAŻENIA 


stan oiep.| wilgotna. 
podług 
Regumura| względna |. 


rub. sr. 8 kop. 8. $ : 
Przedpłatę na Tygodnik należy przesyłać franco 
FE 30 potz'ą pód adresem: 
Przyjechali où 20 do 30 grudnia. [Do Redakcyi TygOdnika rolniczo- 
HOTEL POLLERA. Marceli Tadeusz Sobolewski wł. dóbr przemysłowego w Krakowie. 
s Osieczan. Strusskiowioz Ignacy wł. dóbr © Rzeszowa. Bor- |; biórzę c. b. Towarzystwa „ĄCYCH krokow- 


fabr. z Ostrawy. Ewaryst Cs8ykowgki ck. ka- f 3... ; z s 
Lr Paur. Thoinerth Karol doktorant z Ołomuńca. Paul skiego przy vlicy Szewskićj 385/6 z wyraże- 


cy sokretars z żoną zo Lwowa. Padiaur | actaw urzęd, niem pieniądze prenumeracyjhe , gdzia również a- 
kopalń z Chrzanowa. Koensor Alojsy fabr. z Ciossyua. dressowane być winny franco wszelkie zgłószenia 
Wyjechali: ei 7 a mag "1 R Ex się przedmiotu pisma tego dotyczące. wya, bar, 
mra Ehi "Żel 7 Dla tych, coby pragnęli mieć dru= 3 "Za 


Wiednią. Hr. Bobrowski Żelisław właśc. dóbr do Tarnowa, | E 
Chryszowski Emanuel włas. dóbr na Podole. Koschko Piotr gie półrocze Tygodnika z rka E |o' Kosza. 


oficer pogs: do Besarabii. Azeligowski Frano. plon. do Zatora. 1859 albo cały jego rocznik, mogą być! 
Boduszyński Feliks obyw. do Polski. Porębowicz Władysław jesiaze przesłane według ż yczenia po Gia Po 


de Rzeszowa 1 Krakowa 
44 Hlo 


i następnie więtra 


10/3328 49 


„ do Rosyi. Przyłęcki Fabian właśc. dóbr do Królestwa. 
Boka Filip. s] do Węgier. Miserski Feliks ob. do Zatora. wyrażonój. 1037-5-6) 530| 6/327. 53 | — 70 
W Drukarni „ U.« 5 


C. k. wyłącznie uprz. 


Woda Anaterynowa do ust 12r.40kr. 
Masa do plumbowania, 


którą każdy sobie samemu dziurawe zęby plumbować może 
2 zdr. 10 kr. : 
C. k. wyłącznie uprzywil. U= 
Pasta Anaterynowa do zębów 2 złr. 32 kr. 
Roślinny Proszek do zębów 63 kr. 


, j K c i przez praktycznego lekarza zębów =F- AR H"aBH="H"=/R. 
1860 pod: temi oo dotąd warunkami, raz oa ty-|w WIEDNIU, „Stadt Tuchlauben,“ obok Towarzystwa Muzycznego Nr 558; 


pogoda s chmurkmi 


4664 7 AERO A © MAI AOI WOT ANR. 


rzy ulicy Różanój pod I. 612 w kamienicy pana 
Bartynowskiego w ofioynąch na dole, przyjmują 
się roboty szycia Bielizny" ®@ğ ka- 
żdego rodzaju po conach najumiarkowańszych. (1050-1-3) 


Do nowo urządzonego 


browaru w Brzostku; 
potrzebny jest 


RPM /h IE 
zdolny wyrabiać dobre piwo. — Bliższój wiadomości udzieli 
dzierżawca w Rrzostku p. r. (1051-1-3) 


DO PANÓW 


F. WERTHEIM i WIESE 


właścicieli pierwszćj ek. krajowej uprzywil. 

Fabrykiogniotrwałych i przeciw 

włamaniu się zabezpieczających kas 
w WIEDNIU. 


Lublana dnia 8 grudnia 1859. 


„W nocy dnia 1 b. m. włeźli złodzieje po wyłama- 
niu mocnych krat w oknie do mego kantoru, ista- 
rali się wszelkiemi siłami, 'a pomocą żelaznych na- 
rzędzi dołamać się do mojćj kasy, którą wr. 1857 
od Panów kupiłem, W kasie tćj znajdowały się go- 
towe pieniądze i papiery znacznej wartości, i tylko 
mocnej konstrukcyi téj od Panów kupiónćj kasy za- 
wdzięczam nieudanie się zbroniczego zamiaru i wy- 
ratowanie mego w niéj znajdującego się majątku. 

Przytaczanie takich faktów, czyni wszelkie wy- 
chwalanie pożyteczności wyrobów z Panów fabryki 


pochodzących, zupełnie zbytecznóm. 
Zostaję z wszelkiem poważaniem 


Józef Gregorits, 


glądanie koni w ogóle poprawia. 
Główne jej korzyści stanowi wielkie polepszenie organów trawienia u zwierząt, przez co zwierzę 
z większą łatwością ze zwykłego pokarmu wszystkie części pożywne zupełnie sobie przywłaszczyć może; 


i świń, u krów zaś wydawanie mléka przysparza. 


ednym miesiącu poprawia ta Najłęższa Karma wyglądanie i wartość koni i bydła o 20 


Angielskie chodownietwo bydła zawdzięcza tćj karmie swe niezmierne 
postępy w teraźniejszych czasach, 
Zdanie jednego ck. profesora i chemika ck. Sądu krajowego w Wiedniu, oparte na przedsięwzię- 
w Genewie wydrukowane, poprawne i wielu do- tem chemicznem dochodzeniu, udziela się panom Posiadaczom koni i Ekonomom na żądanie bezpłatnie. 
Zapakowane w skrzynkach blisko 50 porcyj 3 złr. w. a, — 110 porcyj 6 złr. w. a. — w pakie- 


Do każdéj skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyę. 
4 na sprzedaż prawdziwą: 


KIRCHMAJER i SYN, 


w Tarnopolu: p. A. Morawetz. 

„ Tarnowie: p. J. Jahn. 

„ Wadowicach: p. F. Foltin. 

w Zaleszczykach: pp. Kodrębski i Spółka. 
i (887-712) 


do nabycia: 


w KRAKOWIE: p. Tomasz Goreeki i p. Józef Jahn. 
: p. C. F. Milde i p: Laneri aptekarz. 


w Rozwadowie p. K. Marecki. 

„ Rzeszowie p. Ig. Schaitter. 

„ Samborze p. apt. Kriegseisen. 

„ Sanoku p. Jaklits. = 

„ Stryju p. apt. Sidorowicz. 

„ Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra- 
cią Cruczawa. 

„ Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetr. 

„ Tarnowie p. J. Jahn. 

„ Zaleszćzykach p. Kodrębski i spółka. 

„ Złeczowie p. apt. Po 


METKOBOLOGICZNA. 
zmiana ciepła 
stan Kjawiska 
KIHBA napowietróne osiąga 6h 
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=. PH 


